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Po procesie emigracyjnym.
Werdyktem sądu obywatelskiego dyr. Józef 

Okołowicz został wczoraj od winy i kary za 
oszczerstwo uwolniony, oskarżyciel, poseł ks. 
Szponder, były kierownik Tow. św. Flfała, fci 
stytucyi „opieki**  nad emigrantami opuścił salę 
sądową ze zwieszoną głową, słysząc oklaski, ja­
kimi publiczność powitała uniewinniający wyrok. 
Ks. Szponder snadź nie spodziewał się tego, przy­
puszczał zapewne, że przynajmniej co do jednego 
punktu oskarżenia, mianowicie co do zarzutu, że 
ks. Szponder pobierał od emigrantów więcej pie­
niędzy za bilety niż się należało (takie było do­
niesienie policyi), p. Okołowicz zostanie 
zasądzony. — Istotnie p. Okołowiczowi w tej 
mierze nie udał się dowód prawdy - i rozprawa 
nie wykazała, aby ks. Szpondra można obwiniać 
o obdzieranie naiwnych emigrantów ze skóry. — 
Niemniej wyniki rozprawy były dla skarżącego 
kierownika „Towarzystwa św. Rafała**  wielce nio 
pomyślne i opinia publiczna zajęła wobec niego 
stanowisko zgoła nieżyczliwe.

Pi zedewszystkiem potępiono ujawnioną hlpo- 

alicya ma niestety właściwie jeden jedyny 
„towar**  na eksport: wychodźców. Wywóz ludzi

Dyr. P. Tow. Emigr. lózef Okołowicz.

Pos. ks. Andrzej Szponder, 
były kierownik Towarzystwa św. Rafała.

PANI JANINA
Powieió przez Ouy de Maupassanta.
54 (Ciąg dalecy).

Janina i Juliusz, silili się, żeby się pod- -ać 
zmieszani, a z& mało zręczni, żeby się z kłopoi.t 
wej wizyty jak najprędzej wycofać; ale m.. . :;a 
gama spełniła, naturalnie, ich skryte życzeń, 
przerywając poprostu naraz rozmowę, niby grze­
czna królowa, która daje do zrozumienia, że po­
słuchanie skończone.

— Jeżeli chcesz — rzekł Juliusz, gdy wracali 
do domu — możemy na tem skończyć nasze wi­
zyty. Co do mnie, to wystarczają mi zupełnie 
Fourrille’owie.

Janina była jego zdania.
Grudzień, ten ponury miesiąc, ciemna szczeli­

na w głębi roku, upływał powoli. Życie zamknię­
te rozpoczynało się, jak reku ubiegłego. Janina 
jednak nie nudziła się wcale, zajęta zawsze Pa­
wełkiem, na którego Juliusz spoglądał z ukosa, 
okiem niepewnem i niezadowolonem. 

przedstawia ogromną pozycyę w bilansie handlo 
wym Galicyi

Niestety kwestye emigracyjne są po dziś dzień 
pod względem prawnym bardzo niedostatecznie u- 
regulowane, nie mamy należytej ustawy emigra­
cyjnej. Pośrednictwem vr sprawach emigracyj 
nych — które jest potrzebne i nieuniknione — 
zajmowały się różne agentury, a dopiero od nie­
dawna P. Tow. Emigr., stojące pod należytą kon­
trolą, ujęło sprawę w swe ręce. Firmy przewozo 
we płacą obfite prowizye za dostarczanie im 
pasażerów, pośrednictwo więc okazywało się do 
brym interesem. Jakoż namnożyło się w Galicyi 
różnych „Opatrzności**,  „św. Rafałów**  i t. p. przed­
siębiorstw. W tem nie byłoby jeszcze zasadniczo 
nic szkodliwego, gdyby te przedsiębiorstwa stały 
pod należytą kontrolą i miały sumiennych 
kierowników na czele. Byłyby one agencyami za- 
robkowemi, mogącemi solidnie spełniać swe za­
dania.

Ale tak nie było. Tacy kierownicy jak ks. 
Szponder albo p. Jeromez „Opatrzności-* po­
częli swój zwykły geszeft osłaniać maską religij­
nej filantropii, nazywali się „humanitarnymi**  
działaczami... Ta hipokryzya mnsiała z góry do 
tych agencyj źle uprzedzać.

A gdy jeszcze okazało się, że gospodarka tych 
agentur z powodu braku kontroli była wadliwa i 
narażała nieraz wychodźców na straty, podniosły 
się głosy słusznej krytyki. „Św. Rafał**  w rękach 
ks. Szpondra był zwykłą agenturą, operującą na­
ganiaczami, przynoszącą kierownikowi obfite zy­
ski. Wykrętne, obłudne wywody ks. Szpondra tyk 
ko pogorszały jego sprawę. A że nadto „moral­
na**  opieka w Tow. św. Rafała była pono dość o- 
sobliwą, więc werdykt ławy przysięgłych — wpraw­
dzie nie jednomyślny, bo dowód prawdy na wszy 
stkie zarzuty nie ndał się oskarżonemu — musiał 
wypaść potępiająco dla oskarżyciela.

Rozprawa oczyściła atmosferę, rzuciła ś w i a- 
tło na pcwi/e sprawy emigracyjnej ogółowi me 
znane. Czynniki miarodajne powinny teraz z wy­
ników rozprawy skorzystać, aby baczniejszą kon 
trolę rozciągnąć nad „opiekunami**  wychodźców.

Sąd nad posłami.
Wiedeń. Komisya dla zbadania sprawy posłów 

Wiącka, Paducha i Fiedlera odbyła wczoraj po­
siedzenie pod przew. posła Czaykowskiego.

Posłowie ludowi odbyli wczoraj naradę, na 
której zajmowano się zarzutami, poczynionemi pos. 
Stapińskiemą, Dla zbadania tych zarzutów 
wybrano komisyę, złożoną z posłów: Białego, 
Średniawski ego i Rue ben bauera.

W sprawozdaniu z posiedzenia Koła Polskiego 
zamieszczonem w dzisiejszem „Słowie Polskiem**,  
jest obszernie podane przemówienie wiceprez. p. 
Ptasia. P. Ptaś bronił posła Fiedlera, twier 
dząc. że padł ofiarą agenta prowokatora:

„Cztery lata znamy p. Fiedlera i wszyscy bez 
wyjątku byliśmy nie już z nzuaniein, ale z pe­
wnym respektem dla prawości, czystości i dziel­
ności jego charakteru. W ostatniej chwili dosta-

Często, kiedy go matka trzymała na rękach, 
pieszcząc z tymi wybuchami czułości, jaką matki 
miewają dla dzieci i zbliżała go do ojca, mówiąc 
mu: „Pocałnjże go, możnaby myśleć, że go nie 
kochasz**,  dotykał zlekka ustami, z wykrzywioną 
miną, lśniącego czoła dzieciaka, wyginając się ca- 
l-m ciałem w tył, jakby z obawy, żeby się nie 

| zetknąć z pornszającemi się. zaciśniętemi — rą 
erkami. Potem, wychodził prędko, jakby go wstręt

'WVójl, do ‘or i proboszcz przychodzili od czasu 
do czasu c obiad; poza tem z Fourrille’ami tyl­
ko utrzymywano bliższe, coraz bardziej zacieśnia­
jące się stosunki.

Hrabia był, zdało się, zakochany w Pawełku. 
Trzymał go na kolanach przez cały czas odwie­
dzin, nieraz przez całe popołudnie. Huśtał go w 
delikatny sposób na swoich ogromnych rękach, ło­
skotał mu koniec noska długimi wąsami i całował 
w namiętnem uniesieniu. Skarżył się zawsze na 
to, że jego małżeństwo jest bezdzietne.

Marzec był pogodny, suchy i prawie łagodny 
Hrabina Gilberta wspominała często o wycieczkach

Trudny ratunek. Wesoła „sensacja** wodna. (Patrz artykuł.)

liśmy dowód, że p. Fiedler w sprawie szynkarskiej 
na korzyść żadnego żyda nie interweniował; ow­
szem popierał tylko włościan i Kółka rolnicze. Wo­
bec tego nie mogliśmy obejść się z nim, jak z po­
spolitym kłamcą.

Chcę być zwięzłym, więc nie będę przytaczał 
szczegółów, ale zwrócę nwagę na to, że ów żyd 
stary, który błagał p. Fiedlera o interwencyę na 
rzecz swego kuzyna, gdy otrzymał zadawalającą 
odpowiedź, więcej się nie pokazał. Nie po to się 
przyjeżdża osobiście do Lwowa, nie po to odwie­
dza kogoś we Lwowie, aby wprowadziwszy swe 
sprawy na najlepszą drogę, potem wszystkiego po­
niechać

Następnie „Słowo Polskie**  w telegramie p. t. 
. Protektor intrygi**,  atakuje eksc. Bilińskiego, do­
nosząc:

„Bardzo niemiłe wrażenie wywołał wczoraj 
tiki, żt p. dr Biliński w sposób niezmiennie przy 
jacielski powitał niejakiego p. Dembińskiego, 
sekretarza p. Paducha. P. Dembiński stał wczoraj 
przed lokalem Koła polskiego podczas słynnego 
posiedzenia, na którem przed południem p. Ptaś, 
jako prezes komisyi, wybranej przez frakcyę na­
rodowo demokratyczną stwierdził, że p. Dembiński 
był tym. który podrobił podpis p. Wiącka 
na wekslu p. Paducha.

Mimo tej informacji p. Biliński uznał za sto 
sowne przywitać się z p. Dembińskim w sposób 
tak niemal serdeczny, że obserwujący tę scenę 
posłowie odnieśli bardzo ujemne wrażenie*.

* ♦
W najświeższym nrze „Ojczyzny**  prezes dr 

Ptaś bierze w obronę p. Stohandla przed ata 
kiem „Przyjaciela Ludu**  i stwierdza, że komisya 
Koła pod przew. dra Bujaka uchwaliła rezolucyę 
zupełnie uniewinniającą p. Stohandla

Co do Paducha stwierdza p. Ptaś, że „Przyja­
ciel Ludu**  nieprawdę napisał, iż wszechpolscy 
przyjęli Paducha wtedy, gdy go ludowcy wy­
kluczyli. P. Ptaś pisze:

„.... Pudach zgłosił »lę do nas, nie wy rzucony z klu­
bu ludowego, gdyż dopiero w kilka dni później klub

konnych, które mieli robić we czwórkę. Janina, 
znużona trochę długimi wieczorami, długiemi no­
cami, długimi, podobnymi de siebie, monotonnymi 
dniami, przy klasnęła z radością temn projektowi; 
i bawiła się cały tydzień przygotowywaniem ama­
zonki.

Zaczęły się wreszcie wycieczki. Jeździli zaw­
sze parami: hrabina i Juliusz przodem, hrabia 
i Janina z tyłu. Ci rozmawiali spokojnie, jak dwo­
je przyjaciół, bo srali się przyjaciółmi przez po­
winowactwo swoich dusz prawych, swoich serc 
szczerych; tamci mówili często przyciszonym gło­
sem, wybuchali niekiedy gwałtownym śmiechem, 
spoglądali nagle na siebie, jakby ich oczy miały 
sobie do powiedzenia rzeczy, których nie wyma­
wiały ich usta; i ruszali naraz z miejsca galo­
pem, jak gdyby zapragnęli uciekać coraz dalej 
i dalej.

Potem, wpadała Gilberta w rozdrażnienie. Jej 
głos przenikliwy, unoszony powiewem wiatru, do­
chodził niekiedy do uszu opóźniających się jeźlź- 
ców. Hrabia uśmiechał się wówczas i mówił Ja­
ninie: 

ludowy go wykluczył. Przyjmując Paducha, wiedzie­
liśmy o nim tylko tyle, że był posłem i że sią Padn- 
chem nazywał Do badania, jaki on jeat, nie mieliśmy 
obowiązku. Obowiązek ten ciążył na itrennictwie 11- 
dowem, bo ono go peiłem wybierało**.

•

Rozprawa w Tarnobrzegu odbędzie się nie 10-go, 
lecz 14 marca, we wtorek.

P. Paduch, który na pierwsze wezwanie ze 
strony prezydyum grupy naród, dem. odpowiedział, 
że ma żonę chorą, nie napisał nieprawdy. Istotnie, 
jak nam donoszą, w ub. poniedziałek żona uro­
dziła mu dwu chłopaków; razem ma obecnie 8 ro 
dzieci.

Wścieklizna psów w Krakowie. 
Wywiad u dra Bujwida.

W sprawie wścieklizny u psów, szerzącej się 
od kilku dni w zatrważający sposób po naszem 
mieście, zasięgnął nasz sprawozdawca bliższych 
szczegółów w „Zakładzie ochronno-leczniczym prze­
ciw wodowstrętowi**  dra Bujwida, tak co do 
ilości zgłaszających się osób pokąsanych przez 
psy, jak i co do istoty i objawów tej choroby.

Przedwczoraj i wczoraj do wieczora zgłosiło 
się do zakładu dziesięć osób, w tem jedna 
kobieta. Wszyscy poddali się ochronnemu szcze­
pieniu pasteurowskiemu Najwięcej pokaleczeni są 
ci, których pokąsał wałęsający się pies po ul. 
Zwierzynieckiej i Retoryka. Mają oni dość głębo­
kie rany na rękach i nogach.

Wobec tych świeżych wypadków zajmą czy­
telników niewątpliwie objaśnienia co do istoty, co 
do objawów i sposóba leczenia tej choroby:

Zarazki wścieklizny czyli wodowstrętn są do­
tychczas zupełnie nieznane, są one niewiadomem 
X, którem jednak nauka może doskonale opero­
wać, wobec tego, że objawy tej choroby są wido­
czne.

Zarazki wścieklizny dostają się ze ślin chore­
go, przez ukąszenie, do krwi ukąszonego, stąd zaś 
posuwają się drogą nerwów do ośrodków nerwo-

— Moja żona nie zawsze wstaje w dobrym 
humorze.

Pewnego wieczora, w powrotnej drodze z wy­
cieczki kiedy hrabina podniecała swoją klacz u- 
stawicznem kłóciem i szarpaniem, słychać było, 
jak Juliusz powtórzył kilkakrotnie.

— Proszę uważać, proszę nważać, uniesie panią!
— Tem lepiej, to nie pańska rzecz — odpo­

wiedziała tonem tak ostrym, żo wyraźne słowa 
rozbrzmiewały po polach, jak gdyby zawieszone 
w powietrzu.

Zwierzę stawało dęba, rzucało się, pieniło. 
Hrabia zaniepokojony krzyknął ze swoich silnych 
płuc:

— Uważaj, Gilberto!
Wóczas, jakby na złość, w przystępie jednego 

z tych zdenerwowań, właściwych kobietom, któ­
rych nic nie jest w stanie powstrzymać, zadała 
gwałtowny cios szpicrutą między uszy zwierzęciu, 
które się spięło, wściekłe, zawisło przedniemi no­
gami w powietrzu i, spadając, rzuciło lic w stra­
sznym skoku i pomknęło całą siłą swoich nóg 
przez pola. (C. d. n.). 

■ S ■ ■■ ■ 0^ śledzie marynowane bardzo dobre, śledzieIWkB BB fi B B w galarecie, ś.edzie wędzone, śledzie zwijane,
fi wir 1 - i soś wędzony, sery w wielkim wyborze, mleko
■ w W ■ ■ W0WF10 slookie i kwaśne we flaszkach poleca handel

Michała Nodzeńskiego, Floryańska 40 Kraków



wych, & więc do mózgu przedewszystkiem, co po­
woduje śmierć.

Człowiek w okresie inkubacyi t j. w czasie 
posuwania się zarazków od rany do mózgu jest 
uleczalny przy zastosowaniu szczepienia ochronnego. 
Wobec tego też im dalej znajduje się rana od 
mózgu, n. p. na nodze, tem jest lżejszą.

Sposób otrzymania szczepienia ochronnego jest 
następujący:

Emulsyę z mózgu zabitego psa, dotkniętego 
wścieklizną t. zw. zarazek uliczny, zaszczepia się 
pod oponę mózgową królikom. Pod działaniem tych 
zarazków giną króliki w przeciągu 14 — 20 dni. 
Z tych przenosi się emulsyę na inne i w ten spo­
sób dochodzi się przez szereg pokoleń do zaraz­
ków, które gubią króliki w przecągu 6 dni. Dzia­
łanie tych zarazków je3t więc już stałe i w po­
równaniu z ulicznemi o wiele silniejsze. Tak wy 
prowadzony zarazek zowie się zarazek stały, vi- 
rus fix Ten to, zaszczepiony człowiekowi w cza­
sie inkubacyi niweczy działanie zarazków nabytej 
wścieklizny.

Objawy tej choroby są powszechnie znane, gdyż 
są zbyt widoczne. Wściekły pies n. p. zmienia 
swój wygląd, oczy napływają mu krwią, szczęki 
jego zwisają, połyka rzeczy, których nigdy przed 
tem nie jadał, dostaje szału, rzuca się na wszyst­
kich spotkanych w drodze, wkońcu nadchodzi pa 
raliż mięśni, strawiony chorobą pada nieżywy.

Paraliż mięśni jest powodem wstrętu, jaki u- 
czuwa chory na widok wody. Przypomina mu ona, 
ileby męki musiał przenieść, gdyby spróbował jej 
się napić.

Na wściekliznę zapadają często prócz psów, 
wilki, lisy i koty, które są najniebezpieczniejsze, 
gdyż w czasie szału, czają się i rzucają przeważ­
nie na głowę,

W sprawie wścieklizny wydał magistrat po­
lecenie rakarzowi m., aby dniem i nocą dwoma 
wozami objeżdżał miasto i łapał wałęsające się 
psy. Psy te w przeoiągu 24 godzin będą zabijane, 
a właścicieli pociągnie się do surowej odpo­
wiedzialności.

Mob.lizacya w Stanach Zjednoczonych i ża­
rn ar wkroczenia do Meksyku?

Ogromną senzacye w świecie, przedewszystkiem 
w Anglii, wywołał fakt mobilizacyi 20 tysięcznej 
armii Stanów Zjednoczonych na granicy Meksyku. 
Telegramy donoszą w tej sprawie:

Nowy Jork. Nikt nie bierze na seryo urzędo­
wego zapewnienia, że idzie tylke o wykonanie ma 
newrów, a raczej o próbę mobilizacyi. Jako wła­
ściwy powód mobilizacyi podają fakt, że prezy 
dent Diaz jest umierający i Stany Zje- 
daoczone obawiają się po jego śmierci niemałych 
zmian. Jako drugi powód podają, że stosunki w 
Meksyku tak są groźne, że Anglia i Niemcy, któ 
re mają tam ważne interesy, mnsiałyby w razie 
zamieszek interweniować. Ameryka chce je więc 
uprzedzić. W każdym razie dzienniki uważają sy- 
tuacyę za bardzo poważną i przypuszczają możli­
wość okupacji Meksyku przez wojsko Stanów Zje­
dnoczonych.

Waszyngton. Wiele pułków jest już w drodze 
do miejsc zbornych, inne są gotowe do wymarszu 
i czekają na rozkaz. Okręty na oceanie Atlanty 
ckim i Spokojnym gromadzą zapasy węgla i środ­
ków żywności, aby się przygotować do szybkiego 
wyjazdu do zatoki meksykańskiej, albo na wody 
południowej Kalifornii.

Potwierdza się nadto, że angielski ambasador 
Bryce dał do poznania, że jeżeli nie wkroczą Sta 
ny Zjednoczone, to uczyni to Anglia, która musi 
bronić interesów swych w Meksyku.

Londyn. Do dzienników tutejszych telegrafują, 
że prezydent Diaz jest istotnie umierającym.

Ze świata.
Niemiecka wyprawa karna. Urząd dla spraw mary­

narki w Berlinie otrzymał od kapitana Vollerthuma, 
dowodzącego eskadrą niemiecką, zebraną u wy­
brzeży wyspy Ponape, należącej do archipelagu 
karolińskiego depeszę, że stłumiono tam już zupeł­
nie bunt plemienia dżokaczów, którzy powstali 
przeciwko niemcom. „Operacye — brzmi depesza 
— przeciwko buntownikom na wyspie Ponape u- 
kończono d. 22 go lutego. Wzięto do niewoli całe 
plemię dżokaczów. Piętnastu morderców, którzy 
brali udział w rzezi z d. 18 go października r. z„ 
rozstrzelano na mocy wyroku naczelnika okręgu 
z d. 24 go lutego. Resztę buntowników, razem 426 
osób, skazano na wygnanie na wyspę Jap. Prze­
wiezieni tam będą na pokładzie „Titanii44. Niemal 
wszystkie strzelby znajdujące się w posiadaniu 
krajowców, odebrano. Szybkie i gruntowne zała­
twienie sprawy wywarło wrażenie trwałe44. Oczy­
wiście musiało wywrzeć wrażenie trwałe rozstrze­
lanie 15 i wygnanie 426 dzikusów, którzy bez 
wątpienia korzystaliby spokojnie z dobrodziejstw 
cywilizacji, gdyby nie wpajała je mocna pięść 
pruska.

Potworna egzekucya. W Królewcu, jak donosi 
„Vorwarts“ wbrew urzędowym wiadomościom - 
miała miejsce straszliwa, nie zaś „mająca spokoj 
ny przebieg44 egzekncya.

Miano ściąć służącą Augustę Milkoweit za o- 
trucie pięciu osób.

Kiedy skazana pojawiła się na podwórzu wię­
zienia, gdzie miało się odbyć stracenie, dwóch po 
mocników kata trzymało ją pod pachę, trzeci trzy­
mał jej nogi.

Kat, który stał pomiędzy sędziami a pniem, 
wziął nagle szeroki swój kapelusz i białe rękawi­
czki i chwycił siekierę, leżącą na stoliku.

Augusta podeszła do pnia, a trzeci pomocnik 
kata zdjął jej bluzę z ramion. Augusta rzuciła się 
na ziemię wydając ogłuszające krzyki przerażenia. 
Chwyciła pień obydwoma rękami i broniła się no­
gami z wściekłością.

Wtedy jeden z pomocników kata chwycił gło 
wę Augusty i położył ją na pniaku, ale w tych 
warunkach kat nie mógł ciąć.

Wreszcie trzej pomocnicy kata rzucili się ca 
łym ciężarem swych ciał na skazaną i gdy dwóch 
z nich trzymało jej ręce i nogi, trzeci zaciągnął 
jej głowę na pień.

Kat zbliżył się raptownie i dwiema rękami ciął 
toporem z taką siłą, że głowa Augusty potoczyła 
się na metr od pnia, a topor werznął się głęboko 
w pień...

Czy to się działo w średnich wiekach?
Nie. pod rządem prnskim w roku pańskim 1911.
Ludność Niemiec. Według ogłoszonego obecnie 

wyniku spisu ludności w Niemczech, ludność całe 
go cesarstwa niemieckiego w dn. l-szym grudnia 
r. 1909 wynosiła ogółem 64 896.881 mieszkańców 
wobec 60,641.890 w r. 1905, czyli wzrosła o prze­
szło 4 miliony. Z liczby tej przypada: na Prusy 
40.156 000, na Bawaryę 6,876.000, na Saksonię 
4.802.000, na Wirtembergię 2 485 000, na Badenię 
2,141.000, reszta na inne państwa niemieckie.

Napad na klasztor. Przed jednym z klasztorów 
żeńskich w Barcelonie przyszło do gwałtownych 
demonstracyi, wywołanych pogłoską, że zakonnice, 
mieszkające w tym klasztorze, przetrzymują i ka 
tują jakąś dziewczynę. Tłum wybił okna i wywa 
lił bramę klasztorną, przez którą około 50 osób 
wpadło do klasztoru i zażądało wydania owej 
dziewczyny. Dopiero gdy żądanie to spełniono, 
tłum rozprószył się spokojnie.

Z kraju.
Z Wieliczki. Zarząd salinarny w Wieliczce po 

stanowił, co z wielkim uznaniem notujemy, urzą 
dzić bezpłatne wykłady popularne dla ro­
botników salinarnych. Wykłady odbywać się bę 
dą w niedzielę w sali teatr, o godz. 5 popoł.

Pierwszy wykład odbędzie się 12 marca Za­
gai go nadkom górn. p. Feliks Pi es trak, a 
nad kora. Al- Folusiewicz wypowie prelekcja 
o „Elektryczności i zastosowaniu jej w górnictwie-. 
Chór uczniów szkoły górn. odśpiewa pieśni.

Następne wj kłady odbędą się 19 marca, 26 
marca, 2 kwietnia i 9 kwietnia, Prelegentami bę 
dądrKarzlik, prof. Michalski, Piestrak i ks. 
Kruszyński.

Biała. Koło Towarzystwa Szkoły Ludowej im. 
króla Władysława Jagiełły w Białej urządza w 
czasie postu odczyty po wsiach powiatu bialskie­
go i bielskiego. W niedzielę dnia 12 marca odbę­
dzie się w Koraorowicach odczyt prof. Matuszew 
skiego pt. „O Niemcach w Galicyi44 (o 5 popołu- 
duiu w sali gimnazyaluej). a w Straconee w lo 
kału Czytelni Polskiej wypowie prof Sierakow­
ski odczyt „O ludzie polskim44 i objaśni go o 
brazkami świetlnymi przy pomocy latarni magicz­
nej. Na żądanie Koło dostarczy prelegentów i do 
innych gmin okolicznych.

Śmiertelne pobicie. Na jadącego wozem we 
środę rano 28 letniego służącego restauracyjnego 
w Kocmyrzowie Jana Wójcika napadli dwaj wło 
ścianie z Król. Pol. Kaniak i Jamrozik i śmier 
teinie go pobili, zadając mu cały szereg ciężkich 
ran na głowie i piersiach. Na krzyk napadniętego 
wybiegł z domu wachmistrz żandarmeryi p. Janu- 
siewicz. co widząc napastnicy zbiegli na terjto- 
ryum Król. Pol Be/.przytomnego Wójcika odwie­
ziono do domu, gdzie walczy ze śmiercią. Ran 
nego opatrzył dr Hilfatein z Krakowa.

Włamanie do trafiki. Z Niska donoszą: W no­
cy z wtorku na środę włamali się tutaj do głównej 
trafiki nieznani sprawcy i skradli za 800 K stempli, 
za 50 kor. znaczków pocztowych, 10 marek w zlo­
cie, 8 dolarów w banknotach i 200 k. gotówką.

Myślenice. Dnia 4 b. m. Rada powiatowa od­
była pierwsze posiedzenie pod przew. nowo wy­
branego marszałka p. Kazimierza Bzowskiego, w o- 
becności starosty, jako delegata rządu.

Przedmiotem obrad były sprawy nadzwyczaj 
ważne, wymagające ofiar ze strony powiatu, a 
mianowicie: budowa kolei Wieliczka—Myślenice— 
Mszana dolna i preliminarz budżetu na rok 1911. 
- Rada powiatowa uchwaliła gwarancyę powia­
tu do wysokości 200.000 koron na rzecz budowy 

tej kolei. (Na rzecz tejże kolei Rada powiatowa 
wielicka dała gwarancyę 150.000 koron, zaś gmi 
ny i obszary dworskie, przez które kolej ta prze 
chodzić będzie, złożyły deklaracyę gwarancyjną na 
100.000 koron).

Na rzecz dróg gminnych i administracyjnych 
powiatu podniosła Rada powiatowa dodatki po­
wiatowa do 55 prc., aby dokończyć rozpoczętą 
budowę dróg gminnych, które dotąd były w opła­
kanym stanie.

Inicyatywie marszałka zawdzięcza powiat, że 
w budżecie na rok 1911 wstawiła Rada powiato 
wa kwotę 500 koron na założenie zimowej szkoły 
rolniczej w powiecie myślenickim (która w naj­
bliższym czasie zostanie otwartą, albowiem dom 
na szkołę już wynajęto).

Osobliwy waryat.
W pociągu, przychodzącym ze Stanisławowa 

do Lwowa, znaleziono onegdaj w wagonie pod 
ławką chustkę, w którą owinięta była pewna 
część ciała męskiego i zakrwawiona brzytwa. Po­
dejrzy wano, że chodzi tu o zbrodnię, bo lekarze 
stwierdzili, że członek odcięty został z żywego 
ciała.

Wczoraj doniesiono policyi z kliniki chirurgi­
cznej, iż zgłosił się tam pacyent, w opisany spo­
sób sromotnie okaleczony. Jest to człowiek inteli­
gentny, 50 letni, Józej R-ski, agent handlowy; ze 
znał bez żenady, że sam się tak okaleczył, bo mu 
się tak podobało i nikomu nic do tego!! Pozostaje 
on nadal w kuracyi na klinice.

Z SALI SADOWEJ.
0 wyzysk emigrantów.

W dalszym ciągu środowej rozprawy zeznawał 
świadek p. J. P i ę t k a. lat 46, emer. nauczyciel 
gimn., który oświadczył, że należy do stów. św. 
Rafała od samego początku, ale dopiero od 1910 r. 
zajmował się czynnie jego sprawami. Ks. Szpondra 
zna dobrze, bo jest kolegą jego i razem mieszkali 
w bursie, gdy uczęszczał do szkół. Co się tyczy 
stosunków wewnętrznych stów. św. Rafała, wszyst- 
kiem zarządzał ks. Szponder. Wyjaśnień niechętnie 
udzielał — przeciwnie, gdy go o co pytano, i m- 
pertynencko odpowiadał: „co to pana obcho­
dzi?44 i t. d.

W swoim czasie, zdaje się w lecie, otrzymał 
świadek list od ks. Szpondra z zawiadomieniem, 
że stów. ma być rozwiązane. Świadek namawiał 
ks. Szpondra, by nie rozwiązywał stowarzyszenia. 
Wówczas ks. Szponder oświadczył, że wychodźców 
i tak posyłać można, choćby stów, nie było. Wy­
wiesi nad drzwiami szyldzdużemi literami „Obro­
na ludu44, a pod spodem „dawniej św. Rafał44, wy­
chodźcy i tak przychodzić będą.

S w. podaje następnie bilans stów., jaki złożył 
ks. Szponder w jesieni ustępując ze stów. Dochody 
wynosiły 6088 k., rozchody 5896 k. — pozostało 
192 kor.

Prowizyi "pobierano od wychodźcy po 4 — 14 
koron.

Przew.: Czy pan nie wie, dlaczego od jednych 
brano więcej, ed drugich mniej ?

Sw.: Ci, którzy zgłaszali się wprost, lub już 
za pośrednictwem biura jeździli, płacili po 14 kor., 
inni, przysyłani przez „Vaterland“ („Ojczyznę44) 
po 4 kor.

W książce kasowej, którą przeglądnął świadek, 
przylepione były recepisy listów pieniężnych i prze­
kazów, posłanych przez ks. Szpondra Russellowi 
do Wiednia i „Vaterlandowi“, Anglo kontynental­
nemu stów. i Schirasowi. Otóż .od 18 stycznia do 
czerwca wysłał ks. Szponder przedsiębiorstwom 
tym 243 451 kor. Dochód musiał być znaczny.

Po ustąpieniu ks. Szpondra nowy zarząd napi 
sał o tem do „Vaterlandu44, który w odpowiedzi 
przestrzegł stowarzyszenie przed wejściem w sto­
sunki z Scbimsem.

Wotant r. Niklewicz: Czy na walnem zgro­
madzeniu przyjęto rachunki?

Świadek: Rachunków, złożonych przez ks. 
Szpondra zgromadzenie nie przyjęło i ks. Szpon­
drowi absolutoryum nie uchwaliło.

Dr Danielak: Na co obecnie obracacie pro­
wizyę w Tow. św. Rafała?

Świadek (podniesionym głosem): Skąd pan 
wie. że bierzemy prowizyę ? My nie bierzemy pro 
wizyi. Pracujemy bezinteresownie. Ks. Szponder 
pozostawił nas bez centa. Nawet reszty kasowej 
192 koron nie oddał. Może poruszy go sumienie 
i odda. (Burzliwa wesołość).

Osk. Okołowicz: Czy działalność ks.Szpon­
dra jako prezesa była szkodliwa?

Świadek: Tego powiedzieć nie mogę. Ale 
opieki moralnej i religijnej wychodźcy ze strony 
ks. Szpondra nie mieli i to mi się bardzo nie po­
dobało.

Po przerwie trybunał zarządził odczytanie ar­
tykułu „Nowin44 z sierpnia ubiegłego roku, do­
noszący o nadużyciach ks. Szpondra, następnie 
kilka listów emigrantów, żalących się na swe 
straty, cyrknlarz „Vaterlandu“ zalecający emi 
grantom pośrednictwo ks. Szpondra, list „Anglo- 

Continental44 do ks. Szpondra, przestrzegający przed 
niesolidnemi liniami etc.

Następnie postawił trybunał ławie przysię­
głych 4 pytania główne i 3 dodatkowe.

1) Pierwsze pytanie główne- Czy p. Józef Oke- 
łowicz winien jest, że napisał w piśmie „Polaki Prze­
gląd emigracyjny44 artykuły czci ke. Andrzeja Szpon­
dra uwłaczające, a w szczególności, że w temże pi­
śmie w numerze 7 z dnia la kwietnia 1910 r w ar­
tykule zatytułowanym „Atlantic-E-spresa44 od początkn 
do końca fałszywie obwiniał go o zbrodnię ?

Drugie pytanie główne: Czy p. Okołowicz winien 
jest, że fałszywie obwinił ke Andrzeja Szpondra e 
czyn honor każący, oraz o czyn nieobyczajny, który 
zdolny jest poniżyć go w opinii publlczuej ?

Trzecie pytanie główne: Czy p Okołowicz winian 
jeet; że w tym aamym artykule wystawił ka Andrzeja 
Szpondra na publiczne pośmiewisko przez ironizowanie 
jego atanowiaka jako księdza i posła ?

Czwarte pytanie główne: Czy p. Okołowicz winian 
jeat, że w tym samym artykule znieważył ka. An­
drzeja Szpondra przezwiakami „hyena emigracyjna44 i 
„naganiacz41?

Pytania dodatkowe odnoaaą aię do przeprowadze­
nia dowodu prawdy.

Z kolei zabrał głos zastępca oskarżyciela pry- 
wątnego^ dr Danielak, który podtrzymywał za­
rzuty aktu oskarżenia i atakował osobiście p. Oko- 
łowicza.

Dr Marek, obrońca p. Okołowicza, w świn- 
tnym wywedzie przedstawił na wstępie wyniki 
rozprawy, która dała dostateczny rezultat, by do­
wód prawdy, zaofiarowany przez oskarżonego, mo­
żna było uwa«ać za udały. P. Okołowicz spełnił 
tylko swój obowiązek, piętnując działalność pre­
zesa Tow. św. Rafała, a celem jego było tylko 
przygwoździć tea kwitnący wciąż jeszcze u nas 
handel „żywem mięsem44.

(Oklaski wśród audytoryum; przewodniczący 
grozi opróżnieniem sali).

Następnie zabrał głos ponownie dr Danielak, 
po nim zaś obwiniony Okołowicz, który od­
parł zarzut, jakoby do Brazylii pojechał za „zło­
tem44. Ciesząc się zaufaniem Sejmu kraj, i Wy­
działu kraj. - oświadczył p. Okołowicz — by­
łem zmuszony wystąpić przeciw tym wszystkim, 
którzy lud prowadzą na manowce; inaczej bowiem 
nie spełniłbym obowiązku, który na mnie spoczy­
wa, jako na dyrektorze Tow. em.

Następuie przewodniczący wygłosił resumó, po­
czem przysięgli udali się o g. 7 na naradę.

Werdykt.
Po godz. 8 ogłosił zwierzchnik ławy przysię­

głych p Butrymowicz następujący werdykt: na 3 
pierwsze pytania główne odpowiedziano 6 głosami 
tak, 6 nie; na czwarte pytanie główne 7 głosami 
tak, 5 nie.

Wyrok.
Na podstawie powyższego werdyktu, ogłosił 

przewodn. r. Jasiewicz wyrok, uwalniający p. Oko­
łowicza od winy i kary.

Wyrok .powitało bardzo licznie zebrane audy- 
torynm burzliwymi oklaskąmi. Również przed gma­
chem sądowym urządzono p Okołowiczowi owacyę.

„Fałszerze pieniędzy1*.
Przed trybunałem sędziów przysięgłych zasiadło 

dzisiaj na ławie oskarżonych trzech włościan, 29- 
letni Jan Gałka z Gawłowa, 44 letni Franciszek 
Michlewicz z Jaworzua i 62 letni Michał Ku­
dła ze Strzelec Wielkich, obwinieni o zbrodnię 
fałszowania monety. Oskarżeni zapoznali się w li­
stopadzie r. z. w areszcie w Radłowie, gdzie Ku­
dła nauczył współtowar/.yszy niedoli przerabiać 2 
halerzowe monety na 10 hal. Według „wykładu44 
tego „monetę 2 hal. pociera się tak długo, aż na- 
bierze blasku i zupełnie się oczyści, następnie 
smaruje się szarą maścią, wreszcie pociera się su­
knem aż zbieleje, t. j. pokryje się warstwą rtęci, 
zawartej w szarej maści44. Ponieważ próby prze­
prowadzone jeszcze w areszcie, dały pomyślny re­
zultat, oskarżeni po wypuszczeniu ich na wolność 
puścili w obrót kilka takich falsyfikatów w Ra­
dłowie i okolicy. Wskutek doniesienia wykryte 
„fabrykę pieniędzy44, pomysłowych przedsiębior­
ców aresztowano, a po ukończeniu śledztwa pro- 
kuratorya państwa oskarżyła ich o zbrodnię fał­
szowania pieniędzy.

Rozprawie przewodniczy r. Obtułowicz, o- 
skarża prok. dr Lang, bronią: Gałka obr. dr W a- 
renhaupt, Kudłę dr Bardel, Michlewicza r. 
Pawłowicz.

Oskarżeni do winy się nie przyznają, zwalając 
ją jeden na drugiego. Kudła na rozprawie przy- 
zuał, że opowiadał przepis ten współoskarżonym, 
nie przypuszczał jednak, by oni z tego skorzy stali. 
Ponadto przysięgłym opowiedział w jaki sposób 
robi się z monety 1 hal. 10 kor. „Monetę 1 hal. 
pociera się aż się wyczyści, macza się w terpen­
tynie, poczem trze się tak długo o prawdziwe 10 
kor., aż stanie się złotą44. Przepisy te słyszał od 
jednego żydka z Królestwa Pol.

Podczas przesłuchania oskarżonych i świad­
ków, rozlegały się na sali salwy śmiechu z powo­
du ich odpowiedzi, zdradzających ogromną łatwo­
wierność i nieuctwo.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia w Krakowie. »

Kapitał akcyjny 130 milionów koron. — Fundusze rezerwowe 39 milionów koron.

Kantor wymiany z dniem 15-go lipca 1910 r. przeniesiony

chunku bieżącym i r„; książeczki wkładkowe. 
Większe kwoty wypłaca bez wypowiedzenia. — Podatek rentowy opłaca 
Bank z własnych funduszów. Kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i waluty, przyj­

muje zlecenia na giełdy krajowe i zagraniczne pod najdogodniejszymi warunkami.

został do lokalu parterowego (Rynek główny, Linia A-B Nr. 44).



Ponieważ przysięgli zaprzeczyli postawione im 
pytania, trybunał wydał wyrok uwalniający 
wszystkich trzech oskarżonych.

Wesoła sensacya wodna.
(Patrz Uustracyę).

Gapiów w żadnem mieście wieikiem nie brak — 
•ie w Wiedaiu zdaje się jest ich najwięcej Onegdaj 
brzegi kanału Danajowego pokryły się czernią widzów, 
przypatrujących się z naprężeniem doniosłej „akcyi 
rstankowej". Na falach bowiem płynął jakiś ogromny 
przedmiot; nie był to dreadnought, ale tylko olbrzymi 
kapelusz damski. Siny wiatr, hulający onegdaj 
w ' iednin, damie, przechodzącej mostem, zerwał ka­
pelusz z głowy i rzucił go w mętne fale kanału (mu- 
triał to być cbyba orkan, co dał rady takiemu mon­
strum kapeluszowemu!) Dwaj dzielni robotnicy ulito­
wali się nad zrozpaczoną damą i łodzią puścili się 
aa ratunek kapelusza. Jednemu powiodło się wiosłem 
pochwycić płynącego olbrzyma i — ku radości tyslą 
aznego tłumu, który tej akcyi ciekawie się przyglą 
dał. wydobyć go na brzeg. „Oto sensacya" wielko- 
miejsl-a!

Co słychać w mieście?
Ujrzelśmy nareszcie!

Więc ujrzeliśmy je nareszcie, owe sławne dam­
skie szarawary ową juppe-culotte\ Kraków nie 
pozostał w tyle za wielkiemi miastami Europy. 
Bohaterską i uroczą pionierką nowej mody była 
wczoraj wieczorem atystka teatru miejsk p Helena 
Górska, która w pierwszym akcie „Króla“ w 
roli pani Bourdier (Voyon) ukazała się w różo­
wym atłasowym kostyumie z jupe-culotte, zysku­
jąc huczne oklaski olśnionej „senzacyjnym“ wi­
dokiem publiczności szczelnie wypełniającej wido­
wnię. Atłasowe szerokie spodenki, sięgające niżej 
kostek były z góry osłouięte rodzajem krótkiej 
ukośnej tuniki. Z pod szarawarków wysuwały się 
kształtne nogi, ubrane w popielate pończochy i 
czarne pantofelki. Całość sprawiała zupełnie es te 
tyczne wrażenie, przypominała strój turecki. 
Sądząc po swobodzie ruchów jupe culotte jest wy­
godnym i praktycznym ubiorem, w każdym 
razie rozumniej pomyślanym od obecnych spęta­
nych spódnic. Oczywiście jupe-culotte wyda się 
debrze tylko na kobiecie dobrze zbudowanej i ła­
dnej. Ładnej i zręcznej kobiecie jest zresztą we 
wszystkiem do twarzy.

Po zamknięciu Uniw. Jagiellońskiego.
Wczorajsze dzienniki przyniosły wiadomość, że mi­

nisterstwo oświaty nie zezwoliło 6'' Błucbaczkem nad­
zwyczajnym na wpis na letnie półrocze. Rozporządze­
nie to uważano za pierwsze represye ze strony min. 
za ostatnie zaburzenia na Uniwersytecie. Tymczasem 
wiadomość ta okazała się nieprawdziwą; według bo 
wiem informacyj, zasięgniętych w kancelaryi senatu, 
sprawa przedstawia się następująco:

Z początkiem półrocza zimowego w paźlziernlku 
wniosło 55 słuchaczek nadzw. podania do min. oświa­
ty o przyznanie im wpisu na to półrocze. Równocze­
śnie słuchaczki te prowizorycznie zapisały się, czeka­
jąc na decyzyę min., czy i o ile wpis ten będzie 
■znany za ważny. Podań tych ministerstwo jednak 
z powodu wcześniejszego zamknięcia półrocza zimowe­
go nie zdołało załatwić, a ponieważ za kilka dni roz­
poczynają się już wpisy na letnie półrocze, min. ze­
zwoliło obecnie 42 słuchaczkom z ogólnej liczby 55 
wnieść podania o wpis na to półrocze, przyczem pro­
sić mogą i o przyznanie im także wpisu za półrocze 
zimowe, e ile wykażą, że w czasie tym pilnie uczęsz 
■zały na wykłady 1 otrzymały ze strony profesorów 
poświadzenia frekwentacyj. Natomiast reszta z tych 
słuchaczek nadzw. w liczcie 13 nie będzie przyjęta 
(jak się to zresztą co roku dzieje) z powodu niedo­
statecznych stadjów, lub też nieukończenia odpowie­
dniego wieku.

CZARODZIEJ
WielJd ramana dramatyoany

frwi MIO1ŁAJLA ŁBVAOOa

4*  (Ciąg dalszy).
W tej chwili ktoś przecisnął się przez klęczą­

cych przy drzwiach dworaków, wszedł do sypialni 
i rzekł:

— Wasza wysokość, jeżeli mnie wysłuchasz, 
nie umrzesz!

— Kto jesteś? — zapytał chciwie książę, a na 
awle jego zajaśniał promień nadziei.

— Wasza wysokość, nazywam się Anzelm Pó- 
renac i jestem tylko skromnym oficerem policyi 
królewskiej w Tournon. Ale wiem sposób ocalenia 
waszego życia.

— Złotem cię obsypię — wymówił chrapliwym 
głosem książę. — Mów... Spiesz się...

Wszyscy: i ksiądz i dworzanie i służący i le­
karze otoczyli, dysząc z wrażenia, tego, który obie­
cywał ocalić konającego księcia. Ale Pezenac by­
najmniej tem niezmieszany, usłyszawszy obietnicę

Na podstawie uchwały Senatu akademickiego 
z dnia 6-go b. m., powziętej w myśl minlsteryal 
nego reskryptu z dnia 6 lutego, ustanowiono komisyę 
dyscyplinarną dla przeprowadzenia dochodzeń w spra­
wie zaburzeń z dnia 3 1 stycznia. Pierwsze przesłu­
chania odbędą się w dniu i O marca.

Ruch wyborczy w mieście. Wczoraj na Kotłowem 
odbyło się pod przew. r Kosobuckicgo zebranie ręko­
dzielników, na którem po dłuższej dyskuByl wybrano 
komitet wyborczy.

Ze spraw miejskich. Wczoraj odbyło się posie­
dzenie sekcyl ekonomicznej pod przew. prez. Lea, na 
którem uchwalono przedłożyć Radzie m. wniosek o bez­
zwłoczne przystąpienie do robót około budowy wieży 
alarmowej kościoła N. M. P. na podstawie 
projektu, zatwierdzonego przez centralną komisyę dla 
zabytków sztuki i pomników historycznych i wybrano 
komisyę, która wspólnie z prezydyum m. i konserwa­
torem m Krakowa ma nadzorować przeprowadzenie 
tych robót restauracyjnych.

Następnie uchwaliła sekcya przedłożyć Radzie m. 
wnioski w sprawie odrestaurowania istniejącego 
budynku przy kościele św Idziego.

W końcu odbyła sekcya wspólne posiedzenia z ko­
misyą gruntów pofortecznych, na którem zatwierdzono 
plan regulacyi i parcelacyi tychże gruntów między ul. 
Krowoderską a przedłożeniem ul Długiej.

Mianowania i przenieś! nla w sadownictwie. 
Minister sprawiedliwości przeniósł substituta prokura- 
toryl E. L. Sozańskiego z Jasła do Krakowa i za­
mianował substytutami prokuratoryi sędziów: J. Kol­
busza w Wadowicach dla Jasła, dra K. Kłodzińskiego 
w Krakowie dla Rzeszowa, dra A. Schwarza w N. 
Sączu dla Nowego Sącza.

Minister spraw, przeniósł sędziów powiatowych: 
M K. Mischkego z Radomyśla do N. Sącza, dra J. 
Tomaszewskiego z Niska do sądu apel, w Krakowie, 
A. Rajchela z N. Targu do Niska.

Minister spraw, zamianował sędziami powiatowymi 
substytuta prok. dra A. Nenssera w N. Sączu dla są­
du kraj, w Krakowie, sędziów dra S. J. Szymczykie- 
wicza w Podgórzu, dla sądu kraj, w Krakowie, S. J. 
Ciastonia w Brzesku dla Tarnowa, F Knapika w Ra 
dłowie dla Radomyśla Wielkiego, M. Pazdanowskiego 
v/ Krośnie dla Jasła. J. A. Parocha w Skawinie dla 
Rzeszowa, Wł. Głodkiewicza w Podgórzu i M. Kobzdaja 
w Przeworsku dla sądu kraj w ‘Krakowie, A. Biliń­
skiego w Grybowie dla Limanowej, 1. W. Szajdzickle- 
go w Rzeszowie i dra J. Laberscheka w Kalwsryi 
dla Rzeszowa, M. Wygodę w Przeworsku dla N. Targu.

Sprzedaż mięsa argentyńskiego rozpoczęła się 
dzisiaj rano w trzech jatkach przy placu Jablo 
nowskich, św. Ducha i przy ul. Słowiańskiej. Do 
godz. 11 rano sprzedano około 10U0 klg. Mięso 
prócz inteligencyi zakupywała także w znacznej 
liczbie i ludność uboższa ze sfer robotniczych.

Z Sokoła. Biblioteka „Sokoła" krak. zostaje 
otwartą dla członków „Sokoła“z dniem 11 b. m. 
Dnie wypożyczeń wtorki, czwartki i soboty od 
godz. 6—7 wieczór.

Kwestya mieszkaniowa w Krakowie. W piątek 
o g. b odbędzie się w lokalu Tow. techn. odczyt dra
K. Krzetuskiego p. t: „Kwestya mieszkaniowa 
w Krakowie", urządzony staraniem Tow. dla pielę­
gnowania nauk społecznych

Stanisław Bursa referent muzyczny „Nowin", 
śpiewak estradowy i profesor śpiewu, znany za­
szczytnie z swej muzycznej działalności, wyjechał 
w podróż artystyczną po większych miastach Ga 
licyi wschodniej. Pan Bursa wystąpi w Stryju, 
Brzeżanach, Złoczowie, Samborze, Stanisławowie 
itd. z odczytem (na dochód miejscowych kół T S
L. ) ilustrowanym pieśnią, produkcyą, jakiej dotąd 
nie próbował żaden z polskich śpiewaków. Przed­
miotem odczytu będzie: „Pieśń polska w swym ar­
tystycznym rozwoju", który wygłaszając, odśpiewa 
prelegent utwory najwybitniejszych pieśniarzy pol­
skich od Krupińskiego począwszy, a skończywszy 
na na młodszym Bolesławie Wallek Wallewskim.

Zarząd główny „Straży polskiej" na posiedzeniu

Delfina i powtórzywszy ją sobie w duszy: „Złotem 
cię obsypię", mówił dalej:

— Wasza wysokość to. co opowiem może po­
świadczyć szanowny nasz proboszcz i całe miasto. 
Kilka miesięcy temu na rozkaz świętego i wie­
lebnego ojca Ignacego Ribagnac, który otrzymał 
od samego króla zupełne pełnomocnictwo i prawo 
działania, zaaresztowałem pewnego młodego czło 
wieka, który ciągle dotąd znajduje się w podzie 
miach tego pałacu. Dlaczego dotąd nie sądzono 
tego człowieka? Nie wiem. Może wielebny Riba- 
gnac o nim zapomniał? Nie moja to rzecz. Alenie 
mając wyraźnych rozkazów, trzymam tego czło­
wieka w podziemiu.

— Na miłość Boską, mów prędzej! — zawołał 
jeden z lekarzy.

— Jego wysokość jest cierpliwszy, niż wy pa 
nowie — odpowiedział Pćzenac. — Ale wracam 
do rzeczy. Oto dlaczego ów człowiek został are 
sztowany: Była tu w Tournon mała Huberta, córka 
wdowy. Ta młoda dziewczyna była jnż od dwóch 
lat sparaliżowaną. Tysiące osób było świadkiem 
tego, co powiem. Nieznajomy człowiek zbliżył się 

dnl» 7 bm. zatwierdził sprawozdanie akademickiego 
Koła „Straży", uchwalił urządzić szereg wykładów pu­
blicznych o „Straży", aby w ten sposób przypomnieć 
jej cele 1 zadania, wreszcie postanowił zmienić lokal 
i rozszerzyć czytelnię. Od poprzedniego posiedzenia, 
odbytego 21 lutego, w ciągu dwóch tygodni przybyło 
„Straży" kilkudziesięciu członków i prenumeratorów.

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W pią­
tek dnia >0 marca br. o godzinie K wieczorem wy­
głosi sędzia powiatowy dr Józef Serkowsk; ze Lwo­
wa w auli Collegium novom odczyt na temat: „Or 
ganizacya publicznych instytucji przymusowego wy­
chowania zaniedbanej młodzieży".

Kraj. Tow. chowu drobiu, gołębi I królików. 
Pierwsze zgromadzenie powstającej w Krakowie filii 
tego Tow. odbędzie się 12 bm. o g 4 w sali Rady 
m. Nowi członkowie przystępować mogą albo pisemnie 
pod adresem: Paweł Perski, Kraków Grzegórzki ul. 
Szkolna 1. 55, albo ustnie przed zgromadzeniem na 
sali Rady m. V kładka roczna 4 kor.

Odczyt posła Daszyńskiego p. Ł: „Z mojej po­
dróży po Ameryce Północnej" odbędzie clę w sali „So­
koła" krak. I * marca o g. 4 popoł.

Choroby zakaźne w Krakowie w ostatnich dniach 
coraz rzadziej występują. W lutym panował epi­
demicznie koklusz i dyfterya, przyczem zaszło 27 
zasłabnięć na szkarlatynę. W bieżącym miesiącu 
koklusz i dyfterya należą do bardzo rzadkich już 
wypadków, szkarlatyna zaś nie wystąpiła nigdzie.

Zegar słoneczny na kościele Maryackim. Piszą 
nam z miasta: Na południowej stronie zewnątrz ko­
ścioła Maryackiego widnieją ślady zegara słoneczne­
go Dzieło to skutkiem wpływów atmosferycznych ule­
ga zniszczeniu. Czy nie możnaby tej pamiątki od za­
głady uchronić?

Kradzież biżuteryi. Dzisiaj aresztowała policja 
Maryę Rodzaj, służącą, zajętą w zeszłym miesiącu 
w Lipsku, gdzie swojej chlebodawczym skradła 
biżuteryi wartości 350 k. Rodzajównę zamknięto 
w aresztach.

Włamanie. Do mieszkania Petroneli Danz przy 
ul. Smoleńsk 1. 17 włamał się ubiegłej nocy nie­
znany sprawca i skradł 700 k. gotówką i za 1470 
k. biżuteryi.

Kieszonkowcy. Za kradzież kieszonkową are­
sztowała wczoraj policja 14 letniego Abe Schiffe- 
ra i 17-leiniego Gerschona Schónbersa. Areszto­
wano również znanego kieszonkowca Stefana Ku- 
dasiewicza za kradzież portmonetki z kwotą kil­
kunastu koron na szkodę pani M.

Fałszywy alarm. Wczoraj wieczorem zawezwano 
straż pożarną do kamienicy p. Drobnera przy placu 
Szczepańskim, gdzie miał wybuchnąć ogień kominowy. 
Po przybyciu straży na miejsce okazało Bię, że alarm 
był fałszywy, a spowodowało go nadmierne opalenie 
pieców, przez co z komina poczęły buchać gęste sno­
py Iskier

Spóźnił się... Mojżesz LOwy, kupiec przy ul. 
Dietlowskiej 1. 22, doniósł policyi, że syn jego Ra­
fael Szymon skradł mu 100 kor. gotówką, nieco 
biżuteryi i garderoby poczem zbiegł. Zawiadomio 
na o kradzieży policya aresztowała Szymona i zam­
knęła w aresztach.

Dzisiaj zgłosił się „pod telegraf" ojciec are­
sztowanego z odwołaniem doniesienia. Spóźnił się 
jednak, bo synalka odstawiła już policya do wię­
zienia sądu karnego.

Z Cyrku Edison. Od 10—16 bm. nowy wyboro­
wy progiam. na który złożą się efektowne zdjęcia 
z natury „Sport na wyspach Hawajskich" mitologi­
czne obrazy „Filomen i Baucis", dalej „Żurnal Pa- 
thego" wreszcie szereg arcykomicznych obrazów jak 
„Zaczarowany pokój", „Tajemnicza kradzież", „Spło 
szony koń" 1 wiele innych

Z Podgórza. Aresztowanie służącej. — 
Policya aresztowała tu wczoraj 16 letnią Magda­
lenę Dyna, która służąc przed miesiącem u pana 
Rocha Rysia przy ul. Grodzkiej w Krakowie do­
puściła się licznych kradzieży bielizny, ubrań, je­
dwabiów itp. nie tylko na szkodę swego chlebo­
dawcy, lecz także innych lokatorów tego domu.

do małej paralityczki i powiedział do niej: „Wstań 
i idź!". W tej chwili Huberta wstała i szła!...

— Potwierdzam! — odezwał się ksiądz.
Książe Franciszek słuchał gorliwie. Słuchał 

poczciwego urzędnika tak jakby samego Boga, 
któryby zstąpiwszy z niebios, wziął go za rękę 
i przemawiał:

„Wstań, już nie umrzesz!"
Obaj lekarze uśmiechali się do siebie ironicz­

nie. Dworzanie milczeli, przejęci strachem zabo­
bonnym. W pokoju słychać tylko chrapanie kona­
jącego księcia, ale w oczach jego świecił promień 
wiary i nadziei. Pćzenac mówił dalej:

— W dwa tygodnie później czteroletnie dzie­
cko Coubeyrous’a dostało złej gorączki i pomimo 
wszelkich zamawiań i naparów z ziół, które mu 
dawano i świec, które ustawiano przed nim, zbli­
żała się chwila śmierci nieodwołalnej. Wtedy oj­
ciec dziecka uprosił mię, abym mu pozwolił zejść 
do podziemia, gdzie był ów nieznajomy. Zgodziłem 
się. Coubeyrous zaniósł tam swoje umierające dzie­
cko. Nieznajomy badał je, następnie wyjął z kie 
szeni swego ubrania jakieś białe kuleczki i polecił

Posiedzenie Rady m. Podg órza odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 6 wieczór z następującym 
porządkiem dziennym: Koncesje szynkarskie, spra­
wa budowy domu dla służby miejskiej, rozszerze­
nie kanałów itd.

Kradzież kieszonkowa. Przy kupnie 
mięsa w jatkach skradła 23 letnia Zofia Sikorska, 
znana złodziejka, Wiktoryi Cholewie portmonetkę. 
Zanważył to jednak jeden z kupców i spowodo­
wał aresztowanie Sikorskiej. W policyi miejskiej 
znaleziono przy niej złotą obrączkę z monogra­
mem K. Z. i złoty pierścionek.

Z kroniki żałobnej.
Maryan Tarnawa Gorzkowski, b. sekre­

tarz Akademii Sztuk pięknych, przeżywszy lat 80, 
zmarł dnia 7 b. m.

Naokoło sceny i estrady.
Z teatru miejskiego. (Debiut p. Jadwigi Smo- 

chowskiej). W roli Teresy Marnix w „Królu" 
(dawna rola p. Sulimy) wystąpiła wczoraj p. 
Smochowska, dama z towarzystwa, znana 
w polskiej polonii w Wiedniu, która w amator­
skich teatrach nieraz już zbierała oklaski, ale na 
deski prawdziwej sceny po raz pierwszy wkro­
czyła.

W pierwszym akcie trema krępowała debiu- 
tantkę, w następnych p. Smochowska nabrała 
swobody i ujawniła zasoby wrodzonego talentu, 
inteligencję i wdzięk, poparty gustownemi toale­
tami. ieść o tym debiucie jak niemniej wieść 
o juoe-culotte p. Górskiej sprowadziły wczoraj do 
teatru liczne zastępy widzów.

W teatrze ludowym dziś ostatnia w tym se­
zonie premiera. Odegrany zostanie 4 aktowy, 
ogromnie wesoły wodewil ze śpiewami, p. t. „De­
biut mojej siostry".

II. Popołudnie muzyczne poświęcone hi story i tań­
ca, które odbędzie się w sali Starego Teatru w nie­
dzielę 12 bm. siłami Instytutu muzycznego, za stara­
niem Towarzystwa pomocy naukowej dla Polek im. 
Kraszewskiego, obudziło wśród melomanów krakowskich 
tak wyjątkowe zajęcie, że sprzedaż biletów w księ­
garni p. Krzyżanowskiego dobiega już do końca — 
W wykonaniu bogatego programu weźmie udział wy­
tworna pianistka, nauczycielka Instytutu muzycznego 
panna Olga Kaufmanówna, która odegra szereg tań­
ców Bacha, Beethoveiia i Schumana; uczenica wyż­
szego kursu Instytutu p. Stanisława Horakówna ode­
gra z orkiestrą Hocka prześliczny walc Saint Saen- 
sa. Na program złożą się wogóle arcydzieła muzyki 
tanecznej.

Repertuar teatru miejskiego.
Czwartek >'-aweł 1».
Piątek- (Oblubienica morza*.

My nie chcemy być zakatarzeni, zachrr pmęci, zafkgmeni, 
my nie kaszlom, nie jesteśmy słabi ani nerwowi, gdyż uby­
wamy flui >a Kellera z markę >Els fluid*.  próbny tuzin 5 koron 
fra >ko. — Mamy dobry apetyt, zdrowy żołądek, nic mm nie 
dolega gdyż posiadamy zawsze przeczyszczające nigułki rabar­
barowe Kellera z marką >Elsapillen>. 6 pudelek Panku S koron. 
Dostarcza E V. K-llgr w <■ iv pl iz Kr. 2$i> Km-ię.-

Wypróbować przepisy przyżądzania potraw.
Zupa z mózgu. < k stki Magiero ouiionu rozpuszcza się 

w lit ze wraątej wody. Połowę cielęcego, wołowego lub c-ły 
uieprz wy móżdżek sieka się drobno i przysmaża ie«ko na ma«ie 
z drobno posiekaną zieloną piet uszką i dodaje do tego trochę 
tartej skórki cytrynowej i jedną łyżkę stołową mąki Poczem 
wszystko trochę się przysmaża przygotowanym huljo rem potemn 
dobrze zagotowuje, cedzi aa grzanki z bułki i zaraz na stół

Pierwszorzędne dekoracye i urządzenia. 
Odznaczony medalem i krzyżem

Zakład pogrzebowy Józefy Horakowej
o KraKów, ul. MikołaJsKa 14. filia i ul.
“ Zwierzyniecka 32. Telefon Nr. 248.
pod kierown. Ant. HoraKa, em. c. k. oficyała policyi. 
Największe składy trumien metalowych, dębowych, 
wieńców etc przeprowadza przewóz zwłok, ekshu­

macje itp. — Ceny umiarkowane.

Coubeyrous’owi, abj dziecko połykało po jednej co 
godzinę. Usłuchano go i nazajutrz malec cznł się 
znacznie lepiej, a w tjdzień potem bawił się na 
płaca z innemi dziećmi...

— Potwierdzam to! — powtórzjł ksiądz.
Opowisdtnie Pćzenac’a przejęło wszjstkich obe- 

cnjch dreszczem. Książe nniósł się nieco na po­
słania, zdawało się, że gorąca ofoość już oddaliła 
śmierć odeń.

— Odtąd — ciągnął dalej Pćzenac— gdy tjlko 
w mieście ktokolwiek zachoruje, a bliski jest 
śmierci, nieuleczalnj, otwierają się drzwi podzie­
mia. Przjchodzą z odległjch okolic nawet, z Pri- 
va8 i Walencji. Jedni nazjwają go czarodziejem, 
inni uzdrawiaczem. Jedni uznają go za anioła, 
np. mała Huberta, drudzj, a międzj nimi wiele- 
bnj Ribagnac podejrzjwają, że jest szatanem... 
Czy wasza wysokość zechce zobaczyć tego czło­
wieka?

— Przyprowadź go! — zawołał chrapliwym 
głosem książę. — Prędko!... Umieram!...

(Ciąg dalszy nastąpi).

Czapki i toczki damskie angielskie, oraz szaliki ciepłe, pończochy 
damskie, dziecinne, skarpetki męskie, wełniane i bawełniane, szale sznelowe, 
pledy damskie oryginalne angielskie, kamasze trykotowe, rękawiczki 
ciepłe wełniane, oraz skórkowe wszelkiego rodzaju, kalosze rosyjskie i Śnie" 

=*.  gowce, pantofle ranne męskie i damskie — poleca

ANASTAZY FRONCZ KraKów, ul. FloryańsKa L. 17.



Na wielki Post
poleca • 81

Księgarnia katolicka 
Ora Władysława Miłkowskiego 

w Krakowie 3 
plae Maryacki 9, róg Rynku 
głównego, Telefonu Nr. 1308 
Awanch O. T. J. - Rok Chry­
stusowy czyli rozmyślania na każdy 
dzień roku o życiu l nauce Pana 
naszego Jezusa Chrystusa. Wydanie 
siódme opraw, elegancko K. 4—. 
Chwila adoracyl u stóp Pana 
Jezusa w Najśw. Hostyi. 20 hal. 
Dwie godziny adoracyl Naj­
świętszego Sakramentu. 20 hal. 
Geramb M. J. O. — Pamiętaj 
A ostatecznych rzeczach. 24 hal. 
SChouppe O. Tow. Jer. — 
Śmierć i jej nauki w przykładach 
eleg. opr. K. 1*20
Uwagi nad mąką Pańską, 
wyjęte a kazań najsławniejszych 
mówców. 60 hal.
Uwielbienie Pana Jezusa 
w Jego bolesnej męce Rozmyślania 
i modlitwy na czas W. Postu. 80 h.

Herbatę Cejlon
„RANGALLA CEJLON TEA" 
pod własną marką ochronną „PAI.kLś* importowaną 
wprost z Ceylonu, a urząd, chemicznie badaną po cenie: 
Sr. 1, epskow. szsrwons-złsts | Nr. 2, opsksw. flsłksws-złets

*— * ‘n “ •*“ kor. 1-20 za 126

fafcryka iM minera W sztncznycfi l ipecM leczniczych 

pod firmą

K. RŻĄCA i CHMURSKI
w Krakowie, przy ulicy iw. Gertrudy L. 4 

wyrabia pod kontrolą Komisyi Przam. Tow. Lak polecone prasa 
ko*  Tow. Wody mineralno sztuczno, odpowiadając okładem ehe- 
miomym wodom: Bilińskiej, Giaahdblerśkiej, Soltorskiej, Vichy, 
Maryeabadzkioj, Homhug, Kissingen, tudałe*  specyelnio leczniczo, 

ą. Bromową Jodową Żulasistą, Kwaśną, oraz Wody 
termalne s przepisu prof. Jaworskiego. Sprzedaż raą- 
aptakach I drogueryach. Cenniki aa żądania franco.

A. Hawełka, Kraków
c.lk.króL dostawca Dworu Austr.-Węg. i król. Grecy!

Dla P. T. Kupców I Kółek rolniczych odpowiedni rabatA
Ważne i utrzymujących bilardy Ważne

K. VOIGT

ufetowiec
pierwszorzędna siła, z małym kapitałem potrzebny do prowadzenia lub dzier­
żawienia eleganckiego Interesu nu korzystnych warunkach. Pisemne zgło­
szenia pod „Korzystny Interes" do Gl. Ajencyi Dzienników i Ogłoszeń 

J. Hopcasa i A. Salomonowej Kraków Sławkowska 2. (480)1

DERKI NA KONIE
w trwałem i doskonałem wykonania

Nr. 2035. Styryjska derka z tlerśd cała kratowa**  
w różnych odmianach 157 cm. długa, 116 em 
szeroka K. 5* —. Lepsze derki K. 5*70,  6-60, 7* —, 
8-20, 9-—, 10-60 i wyżej! Wybór obfity. Bez ryzykal 
Zamiana luk zwrot pieniędzy dozwolony. Wysyła ■» 

pobraniem lub poprzednią zapłaty
c. I k. nadworny dostawca 196-1

JAN KONRAD
Dem wysyłkowy w Brliz Nr. 2833 (Czachy).

Drobna ogłoszenia 
p< ML W fRA. Nim II M

Poszukiwane:

Uczeń 8 
lepezego domu do praktyki znaj­

dzie umieszczenie.
W. N 0 W A K, cukiernia Bochnia.

Potrzebny
zdolny subjekt cukierni­
czy do ciast. 440

ADAM PIASECKI
Kraków, ulica Długa Nr. 12

91innV nzdolnione w krawieczy- 
idllllj dnie dam-ikiej potrzebae 

są do magazynu ul. Długa 1. 16. 
450

Potrzebna
tapeluszy Rauecha Rynek 17.

Zdolny 
rysownik 
potrzebny. Zgłoszenia do Biura 
technicznego F. Lord, Kraków 
ul. Lubicz. 455

D^> sprzedania:

Do sprzedania
mość przy kościele św. Anny. 402

fomiań ciosowy piaskowiec dro- 
\u III luli bno ziarnisty z własnych 
Kamieniołomów, jak ptyy, stopnie 
corpusy i t. p. kilka tysięcy stóp 
lubieżnych do sprzedania. BLższe 
szczegóły u Stanisława Bergiela 
Dobczyce. (452

MlRP72rnia z koncesją sprzeda- 
IłllObŁfll lllfl iy spirytusu do pa- 
enia dobrze prosperująca z powodu 

słabości do odstąpienia. Wiadomość 
ulica Batorego 26. 457

Ugoitni do szycia jest tanio do 
IladŁjlll sprzedania ul. Lubicz 
. 40 wiadomość w sklepiku. (458)

Posada i 
dla panienki piszącej biegle na ma­
szynie do objęcia zaraz — Kandy­
datki, które już zajmowały posadę 
mają pierwszeństwo. — Z głoszenia 

podaniem o tatniego 'miejsca p< ć 
,Posada dla panienki poeto restante 
Kraków za ukazauiem kwitu inser

Kupię bryczkę 
wygodną, nową lub mało uży­
waną. Zgłoszenia do handlu 
Harcelli Dutkiewicz, Rynek li­
nia A-B. 459

Pierścień 1 dyiutitin Morn i
. . . dziwego złota d<>u-

ble ze znakiem 
menniczym — zlo- 
to przv walcowane 
n a srebro kor. 2'80, 
w oprawiez praw- 
dziwego nowego 

złota kor. 5* —, 
w sprawie z 14 kar. złota kor. 9—, 
zastępuje dotąd najlepiej pierścienie 
z prawdziwymi brylantami. Jako 
niarś wystarczy pasek papieru. 
Wysyłkę za zaliczką albo za poprzs- 
dniem nadesłaniem pieniędzy nsku- 
tecznia c. i k. nadworny jubiler

JAN KO .RAI) g 
w BrOs Nr. 2812 (Czechy) R

Bogato ilustrowane katalogi główne 
przeszło 8000 rycin wysyła się 
na żądanie darmo i oulatuie

Mięso! Mięso!
codzień świeże: 10 funtowe paczki 
pocztowe I-rzej jakości zadniego 
jrubego mię-a wołowego albo cie- 
ęcego a dyszka do»ta-cza po K. 5 

opłatnie za zaliczką 453
J. Mager Skałat Nr. 50.

s Wypróbowane 1 pewne zegarki
l niuyvlit| Hitnli iiman iwitikn 

etotr „Fautazya***  silnych koper­

tach z doskonale zregulowanym ni­
klowanym w kamieniach ooadze-

Tensam e srebrnych kopertach as 
złoconym brzegiem, szyjką i główką

pertą z srebrz K. 13 60. Boa ryzykal 
Zamiana łub rwret pieniędzy dozwolony 
Wysy>kę uskutecznia za pobraniom 

Pierwsza Fabryka Zegarów

JAN KONRAD

BrOi Nr. 2805 (Czuby).
Główny cennik s przeszło 8000 wże­
rów ua tądanie darmo i oplatałaJANA WOLNEGO

pl. Szczepański (A»« własny) TeL 331 
Łakład podejmuje się arsadseń pogrzebo­
wych oraz sprowadzania zwłok so wszystkich 
krajów europejskich. — W Krakowie jedy­
ny, który posiada własny wyrób tramie*.

Miód
gwarantowany szlachetny czysty 
złoto-żółty 10 funtowa blaszanka 
K. 5 90 opłatnie za zaliczką dostar­
cza S. Ellenberg Skałat 26. (454)

najprzedniejsze Brzytwy 
Z SOliSIED «’nżjle^jWB«Kei^
Ł UUIIiiyuil tkjej »tali, ręcznie o- 
strzone, bardzo ostre, obciągnięte, 
gotowe do użytku Nr. 8701 z czarno 
polerowaną rękojeścią */ 4 wklęsło 
szlifowane, */ t szerokie w puzderku 
K 1-70. Nr. 8702 z czarno polero­
waną rękojeścią ’/, wklęsło szlifo­
wane. «/, szerokie w puzderku K 2 20.

Większy 
ery bór 

Przybo­
rów do 
golenia

znajduje się w mym katalogu głów­
nym z przeszło 8000 rycin, który 
wysyła się każdemu darmo i opła­
tnie. Wysyłkę uskutecznia za po­
braniem lub poprzednim nadesła­
niem należytosci c. i k. nadw. do- 
ńrJauKonraiJ,

(Czechy) 186

ta i ta pośrednictwa w Wieliczce
poleca ofieyalistów i służbę dwor­
ską i miejską, wyrabia pożyczki, 
ma kilka realności w Krakowie 

1 Wieliczce do sprzedania, 
załatwia wszelkieinteiess. Uprasza 
się o markę na odpowiedź. (456)

Strzelby do polowania

DAWNIEJ H. SOCZEK
W KRAKOWIE

409

ul. Mikołajska 20 
p™°cU’nu°*Kul  nowych bilardowych^!^ 
lepszym gatunku, tańszych od wiedeńskich o 10°/o. Kula z kości sło­
niowej nowa, mająca 62 mm. średnicy 36 kor., 60 mm. średnicy 32 kor., 
58 mm. średnicy 27 kor. Posiada na składzie także wielki wybór cygar­
niczek bursztynowych, perłowych, piankowych, cybuchów z burszty­
nami, fajek piankowych i drewnianych, stambułki prawdziwe tureckie, 
cwikiery, okulary, lornetki teatralne i połowę, barometry, termometry, 
wachlarze z kości słoniowej, szachy własnego wyrobu i domina.

Przyjmuje wszelkie reperacye.
Skład kręgli i kul do tychże z drzewa „lignum sanctum". Kupuje 
i sprzedaje stare kule bilardowe i przyjmuje Bille do przetoczenia.

Niezbędny I praktyczny
Jest moj światowej stawy garnitur do golenia Nr. 8730 
w pięknem polerewsesm pudełku drswnlansm, które jest 90 em. długią 
lb1/, om. snerokie, 4 em. wysokie, do zamykania, n iwterstodłsai do do­

wolnego sstawiania i zawiera wmystkie przybory do golenia:

t
l) Brzytwa z najlepeae] solingorskioj stali srebrnej, 
dokładnie wklęńle szlifowana, do każdego zarostu 
nadająca się i gotowa de ożycia. 2) Dobry rze­
mień do obciągania 8) Pudełko pasty do ostrze­
nia. 4) Puszkę antyseptycznege mydła do golenia 
6) Czarkę niklowaną de rozrabiania mydła. 8) Pen­
dant z niklowanym trzymadłom. komplet w naj­

lepszej Jsksścl tyłka K.

Tensam garnitur, tytkę brzytwa z przyrzędeni ochrsa- 
nym dla niewprawnych (skaleczenie wykluczone) 

podaniem sposobu użycia K. 6*60.  Najwjkwint- 
liejszy garnitur do golenia, zawiera zamiast brzy- 
wy aparat bezpieczeństwa do golenia ,Korona*  
■ardzo polecania godny dla niewprawnych K. 9—. 

Bez rysywoi Aaimaaa dozwolona lub zwrot pieniędzy. Wysyłkę uskutosznia 
aa aaUcaką albo za poprzedniem nadesłaniem naletytości 

tTZSZ JAN KONRAD
Darmo i opłatnie wysyłam na tądanie każdemu katalog główny a przo- 

szło 8000 rrsśn. 808

Katalog główny z przeszło 8000 rycin na żądanie każdemu darmo i spłatane

C. k. austr. koleje państwowe.

Wyciąg z rozkładu jazdy
walnego od 1-go października 1910 r. (czas irodkowo-europejskl).

Odchodzą z Krakowa i
nocy (oeob.) de Podwołoeoysk. 

w nocy (pociąg poep.) do Wiednia, Opawy, 
Ołomuńeą Berna. Wrocławia.

908 w nocy (poep.) do Lwowa.
•68 rano (poep.) de Wiednia, Opawy, Borną Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławia, Bial­
ska.

4-80 rano (oeob.) de Oświęcima.
4*2  rano (ouob.) do Podgórza-BonarkL
988 rano (oeob.) do Wiednia, Opawy, Borną Oło­

muńca, Mysłowic, Szczakowy, Wrocławią Bial­
ska, Warszawy.

948 rano (posp.) do Lwowa I Podwołoczysk, Jasią 
Chyrowa, Stryją Stanisławową Hula ty ną 
Bokalą Kopyczyniec i Czerniowiec.

T*14  rano (poep.) do Wiednia, 8zesakowy. Wrocła- 
wlą Żywca, Bielską Koszyc, Opawy, Borną 
Ołomuńeą Trenczyna-Cieplic. 
rano (posp.) do Zakopanego.
inno (osob.) do Lwowa i Podwołoczysk (połą­
czenie do Stanisławową Btryją Nadbrzosie, 

o WieliczkL

IS-10 W
12*6  w

T16
800

Rawy Ruskiej).
•450 rano (miesz.) do-------------
B-40 rano (oeob.) do Kocmyrzowa I Mogiły.
9-02 rano (oeob.) do Saeby, Wadowic, Zwa___ _____ ,_____,_______ ------------------ , Jwardonia, 

Żywca, Gorlic, Zagórza, Lwowa i Husiatyna.
800 przedpoł. (oeob.) do Lundenburgu, Mysłowic, 

Wrocławia, Warszawy, Żywca, Opawy, Berna, 
Ołomuńca, Cieplic.

tO*fłO  przsdpoł. (oaob.) do Zakopanego.
11-00 przedpoł. (oaob.) do Podwołoczysk,

1-15 popoł. (ooob.) do Skawiny, Oświęcimą
1-80 popołudniu (miesz.) de WieliczkL
146 pop. (ooob.) do Mogiły i Kocmyrzowa
2*0  popoł. (ooob.) do Wiednlą Mysłowic, Zywsą 

Wrocławią Opawy, Borną Ołomuńsą Tsple- 
Tronczyna-Ciepllą 
popoł. (posp.) ao Wiednlą 
pop. (błyskawiczny) do Lwowa (a połącneaiaml 
de wszystkich odnóg).

Ml popoł. (posp.) 
8-68 r" '*•» —*• —

Jasła.

12-50
2-47

8-86 
frlO

6 58
4*0

na

949
7-28

1-00 
t 12 
1-87

2-04
224
266
880
446

Nlas’o deserowe 
eodiieA (wiele poleca skład 
towarów mięszanycb J. FUNEH 

Bracka 6. 6b

doskonale obstrzelane najlepszej ja­
kości, dostarcza 189 

ą 1 L nadworny dostawce dwora 
Jam KON -AJD 

BrOi Nra 2838 (Czechy).
Dubeltówka Lancaster o stalowych 
•rebrsm wykładanych lufach, okrą­
gły szaft, rękojeść jak u pistoletu 
I oparciem policzkowem na kolbie, 
kaliber 16, K 88, 48, 66,62, 76 i wy­
lej. Dubeltówka llammerlee samo- 
esynne naciąganie, bez kurków, 
potrójny zamek Greenera z zabez­
pieczeniem K 112. Największy wybór 
•trzelb do poloweaia i rewolwerów 
cnajduie się w moim katalogu głów­
nym, który każdemu wysyłam na 

żądanie darmo i opłatnie.

8-06 pop. (oaob.) do Tamową Si 
8*45  pop. (osob.) de Zakopano, 
6*82  pop. (ooob.) do Tamową 

wego Sącza.
6*10  wiecz. do Lw
612 wieczór (ooob. 

sławią Granit
6- 40 wlecz, (osob.) 
7*16  wlecz, (osob.) do Tarnową 
7 40 wiecz. (miesz.) do WieliczkL
7- 60 wiecz. (osob.) do Kocmyrzow_
8*00  wlecą (ooob) do Suchy, Zwardonlą 2ywoą 

Gorlią Zagórza i Przemyśla.
8- 38 wiecz. (ozpresa) do Lwową ickan, Bukaroentą

Konstancy! i Konstantynopola.
900 wlecą (ooob.) do Lwową Podwołoczysk, Icka*  

i WieliczkL
10*0  wlecą (poep.) do Wiednlą Szczakowy, Bielską 

Wrocławią Opawy, Berną Trenczyną Ciepli*.
10-80 wlecą (posp). do Wiednia
10*80  wlecą (osob.) do Lwową Podwołoczysk, Nad­

brzezia, Sokala Stanisławową Brodów, Nowego 
Sączą Wieliczki.

Wro-

1110 w nocy (oeob.) do Wieliczki.
11*62  w nocy (oeob.) do 8uchy, Zakopanego 1 No­

wego Sącza.

5*7  
•*0
6-22
4*22

6-60
710
8-18

949
912
8-86

9-68

Przychodzą do Krakowai
w nocy (posp.) no Lwową
w nocy (ix>sp.) z Wiednlą Bersa, Olomańeą 
Opawy, Wrocławia, Bielską 
rano (saeb.) z Podwołoczysk.
rano (ooob.) no Lwową Podwołoczysk, Bro­
dów, Ickaą Cnemlowłoo, Janią Chyrowa 
rano (posp.) a Wiednia
rano (oeob.) ■ Przemyśla i iaayek miast prasa 
Suchę.
rano (poep.) a Wiednlą Opawy, Borną Ole- 
mańeą Wrocławią Bielaka
rano (ozpresa) a Ickaą Lwową Bukaresztu, 
rano (oeob.) a Bogumina, Szosakowy, Granicy, 
Warszawy.
rano (mieeą) a WieliczkL 
rano (oeob.) a Kocmyrzowa 1 Mogiły.
rano (osob.) a Oświęcimia 
rano (osob.) s Tarnową 
rano (osob.) a Zakopanego.
rano (oaob.) a Podwołoczysk, Lwową Nowego 
Sącza.
rano (ooob.) a Wiednia, Berną Ołomuńeą Opa­
wy, Wrocławia, Bielska
rano (mlecz.) z Oświęcimia tylko do Podgórza; 
rano (ooob.) a BonarkL 
przedp. (mieeą) a WieliczkL
przedp. (oeob.) a Wiednlą Ołomuńeą Berllną 
Warszawy.
pop. (ooob.) a Kocmyrzowa i Mogiły, 
pop. (osob.) a Tarnowa
pop. (ooob.) s Borków Wielkich, Lwową Nad­
brzezia, Sączą Jasła
pop. (osob ) a Zakopanego.
pop. (błysk.) as Lwową 
pop. (posp.) a Wiednia 
pop. (oeob.) a Wieliczki.

a
 (oeob.) s Husiatyna 1 tanyeh miast na 
tran worsalnej przos Snehą

pop. (osobow.) a Lundenburga, Berną Topią- 
Trenczyna-Cieplic, Wrocławią Żywca 
pop. (oeob.) a Wiednia
wlecą z Tamowa
wlecą (ooob.) a WlelimkL 
wiecą (oeobj ae Lwową Podwołoczysk (pelą- 
eeenio od Tamobraegą Zagóraą Jasło i Bu­
dapesztu).
wlecą a Wieliczki.
wiocą (ooob.) z Koemrraową
wiara, (poep.) s Wiodnią Borną Tepla-Tron- 
oayna-Cieplią Ołomuńeą Opawy, Wrocławia, 
wlecą z Honarki.
wiecz. (ooob.) a Oświęcimia 1 AlwernL 
wióra, (poep.) z Podwołoczysk, Lwową Ickan, 
Tarnobrzega Nadbrzezia Nowego Sącza 
wiecą (oaob) a Wiednlą Berną Bielską Oio- 
mnńcą Opawy. Wrocławią Żywca.
wlecz (ooob.) z Raeesows i WieliczkL
w nocy (oeob.) a Now. Sąesa i Zakopanego, 
w nocy (poep.) a Wiednlą Borna, Ołomuńeą 
Opawy, Koezyą Bielską Szczakowy, War­
szawy.

Rozkłady jazdy w formacie kleasonkowym są do 
nabycia po cenie 80 hal. na ztacyach o. k. kolei pań­
stwowe], jakoteś w Krakowie w Murza a. k. kolei 
państwowej, uL 8zpitalna (tamże sprzedaż biletów 
jazdy), w biurze spedycyjne® Bujańsklegą w bin­
gami Krzyżanowskiego eta.

Nakrycia na stoły i łóżka 
w najdosKoaalszem i najmodniejszem wyKonaniul 

Nr. 2081. Garnitur (2 kapy na łóżka około 140Xl«0 « 1 na et*
około 188X188 cm.) a brzegami zdobnymi w kwieciste wzory na tle 
pUMCTSłuriFZ bordowym lub oliwkowym — przedmiot tani, koą- 

kurencyjny K 10. Osobno kapa na łóżko K 3 66, 
i osobno kapa na stół K 2'70. Nr. 2082 — tesamo 

kapy lepszej jakości K 12*60,  Osobno kapa na łóżko 
K 4*50.  Osobno kapa na stół K 8 50. W lepsaef 

Nakrycie wełniane
na stół) po K 22, 26, 80, 84-60 i wyżej. Bez ryzyk*  

g Wymiana dozwolona lnb awrot pieniędzy. Bardzo bo- 
*'g*ty  wybór w moim głównym ksUlo-n a 8000 rysią

który się na żądanie każdemu darmo i oplatn‘e przenyla Wyaylkę za po-

JAN KONRAP

Przyjmuje prenumeratę na w»zy»t- 
kie dzienniki krajowe i zagrań. — 
także z doetawĄ do domu, oraz 
ogłoszenia do wszystkich dzienni­
ków. Sprzedaż numerówpojedyn- 
azych. WielKi wybór widokówek.

Przybory do pisania

1

i 
11 
11 
! I 

! > 
< 
!

0ID cpninl < Mllnowstlel stall Laiaj jakofci spenę- 
dię OaillU. j, niklowane i aiedońci-
rnienie praktycznie. Nr. 9160: I-szej jakości o 2 grze­
bieniach do nasuwanią strzyże ponad 2 zębami, długodł 
cięcia bez grzebyka 8 mm., z cienkim grzebykiem de 
nasuwania 7 mm., z grubym grzebykiem do nasuwani*  
10 mm., szerokośś strzygącej płaszczyzny (19 zębów) 
4*/,  cm, za aztukę ze zapasową sprężyną i przepisom 
użycią tak że każdy, nawet nłe wprawny zaraz włeey 
strzydz może — kor. 5*80.

Nr. 9161: Maszynka do strzyżenia włosów na brodaią 
•/. mm. długość cięcia, wykonanie jak Nr. 9150, tylko 
odpowiednio mniejszą bez grzebieni do nasuwania I Ł 
Nr. 9154: Dobra maszynka do strzyżenia włosów a •• 
twartą sprężyną kompletna kor. 4 80. Nr. 9165- Ma­
szynka do strzyżenia włosów na brodrie bez grzebieni 
do nasuwanią 1 mm. długość cięcią kompletno lor. •*•*

Maszynki nalały zawsze dobrze naoliwił I Wysyłka za załleztG

£2™’JAN KONRAD, dom wysyłkowy w BrOz Nr. 2821 
Czseby). — Katalog o przeszło 8000 ryain wysyłam na tądanie k.*ą  

demu darmo i or>ł»tnle.

Drukarnia Narodowa w Krakowie. uŁ Gołębia AWydawca Lucyna Szczepańska. r—“


